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dkąd tylko się wykluło,
Sowiątko miało jedno marzenie.





Zostać rycerzem.





Każdego ranka, zanim zapadło w sen, wyobrażało 
sobie siebie jako prawd ziwe g o rycerza.
Byłoby odważne. Byłoby sprytne.
Miałoby wielu przyjaciół.
To było jednak tylko marzenie. Aż pewnego dnia…



Z zamkowych murów zaczęli znikać rycerze.



Sowiątko zgłosiło się zatem do Szkoły Rycerskiej.

I ku zdziwieniu wszystkich – zostało przyjęte!


